
w . związku z ratyfikacją układów wojennych 
BERLIN. - AGENCJA ADN DONOSI Z BONN, ŻE ZASTĘPCA 

WYSOKIEGO KOMISARZA AMERYKAŃSKIEGO W NIEMCZECH 
ZACHODNICH, REBER, ODBYŁ ROZMOWY Z ADENAUEREM W 
ZWIĄZKU Z OSTATNI.-\ DEBATĄ NAD SPRAWĄ RATYFIKACJI U
KŁADÓW -WOJENNYCH. REBER PODDAŁ KRYTYCE RZ.'\D . PAR
TIE KOALICYJNE I SPD, KTÓRYM NIE UDAŁO SIĘ OSTATECZNlE 
PRZEPROWADZIC „UKLADU OGOLNEGO" i UKŁADU O „WSPÓL
NOCIE EUROPEJSKIEJ". 

PODKREŚLIŁ ON, ZE „NIEDOSTATECZNE ZDYSCYPLINOWA
NIE" POSZCZEGÓLNYCH DEPUTOWANYCH, KTÓRE M. IN. PRZE
JAWIAŁO SIĘ W WYSUWANIU OSKARŻEŃ POD ADRESEM IN
NYCH CZŁONKÓW BUNDESTAGU. DOPROWADZIŁO DO TEGO, 
ŻE LUDNOŚĆ NIEMIEC ZACHODNTCH DOWTEDZJAŁA SlĘ O SPRA
WACH. KTÓRE „POWINNY BYC ZNANE TYLKO W CIASNYM 
GRONIE„. 

REBER ŻĄDAŁ, ABY ZASTOSOWAĆ: REGULAMIN BUNDESTA
GU W TAKI SPOSÓB. BY W PRZYSZŁOŚCI OBRADY BUNDES
TAGU PRZEBIEGAŁY ZGODNIE Z JEGO ŻYCZENIAMI. 

Jtledy Adenauer podcza5 debaty w llundest&p na" ratyflkaeJą nkładu 
nrótnego poniósł swo ą plerwsz4 poważn" porażkę, Jbladł I uderzył plę• 
iclą w 1t6ł. 

(Z prasy) 

Ze mną się to tak samo zaczęło ..• 

BERLIN. - Z Bonn donoszą, że 

zachodnió-r.iemiecki trybunał kon
stytucyjny w Karlsruhe zajął się 

dnia 9 bm. sprawą „zgodności ukła
du ogólnego i układu w sprawie ar
mH europejskiej z konstytucją boń
ską". Trybunał konstytucyjny, któ
ry się składa z dwóch izb orzekł, że 
w powyższej sprawie zapaść musi 
decyzja na plenarnym posiedzeniu 
obu izb łącznie. 

Zaznaczyć należy, że Adenauer 
chcąc przeforsować u wszelką cenę 

ratyfikację i realizację układów wo 
jennych, zwrócił się z wnioskiem w 
sprawie „zgodności" powyższych ukła 
dów z kons~ytucją - jedynie do dru 
giej izby trybunału konstytucyjnego, 
która-jak podajeprasa-g:>towa była 
wydać orzeczenie po myśli żądań 

Adenauera. Fakt, że trybunał kon
stytucyjny stwierdził dnia 9 bm., iż 

decyzja w powyższej &prawie należy 
do obu izb łącznie, a nie do izby dru 
giej (w której zwolennicy Adenauera 
mają głos ..iecydujący) - oz.nacz.a no 
wą porażkę kliki adenauerowskiej. 

Posiedzenie ry unału o 
ytucy ·nego w Karl ruhe o 

było się mom ncie, w któ
r) m fala protestów P.rzeciw
ko układom '\\Ojcnnym zata-

za 
f mieszan!e i wzmog :r.d er

wanie k~ach rządowych 

Bonn. . 

Kongresu. 
NOW~ JORK. - Prasa dono

si z Tokio, że japońskie „Towa
rzystwo walki o zakaz bomby a
tomowej" postanowiło wYsłać de 
lep.ta na Kongres Narodów w 
Obronie Pokoju. 

MONTEVIDEO. - Według do 
nlesiei1 dziennika „Imprensa Po
pular", w La Paz odbył się płer 
wsey Boliwijski Kongres Obroń 
ców Pokoju, który stał się waż
nym wYdaneniem w życiu boli
wijskich obrońców pokoju. 

Kongres omówił problemy 
związa.ne z walką o pokój 1 prak 
tyczne zadania boliwijskiego ru
chu obrońców pokoJu. 

•Maroko 
• Tunis 

~----·-_, ___ ,, _____ ... ,~~--·''"'~-':-"' _______ ---------------"'' Y Alger 

Plenum KC 
Francuskiej 
Partii Komunistycznej 
PARYŻ. - W Gennevilllers za

kończyły się obrady plenum KC 
Francuskiej Partii Komunistycznej . 
Plenum uchwaliło 4 rezolucje: 1) 
ogólną, 2) w spraw:e zwołania kra
jo.wej konferencji partii, 3) w .spra
wie sankcji wobec Andre Marty i 
Charles Tillona . oraz 4) w sprawie 
Tunisu. 

W ostatnim dniu obrad przema
wiał sekretarz KC Francuskiej Par
tii Komunistycznej - Jacques Du
clos. 

- Musimy odnowić nasze sta 
re tradycje - mówią pracow
nicy ZPB fm. Amiii Ludowej. 
Mają oni na myśli okres 

sprzed dwóch lat. gdy załoga 
zdobyła tytuł przodującej w ca 
łym pnemyśle bawełnianym. 
Ambicja załogi to w~żna 
rzecz, zwłaszcza gdy działają 

dobre przykłady ta.kich przodo
wnic, jak Wiktoria Zielonka I 
Marta Majer - tkaczek, które 
sta!e i wYSoko przekraczają 
swoje plany. 

- Wzięły się i prządki 
mówi przewodntczący rady za-
kładowej. Maria Milewska 
wyrabia 111,4 · proc„ Marla 

Burzliwe demonstracje 
antyimperialistyczne / w 

PARY2. - Ostatnie doniesienia z 
Afryki północnej ŚWiadczą o coraz b;ir
dzłeJ napiętej sytuacji. Na obszarze Ma
r"Oka zastrajkowali masowo robotnicy, 
rzemieślnicy I kupcy. Całkowity strajk 
objął Casablankę, Fez, Rabat, Tetuan, 
Tanąer I inne miasta. 

Francuski rezydent ąeneralny qene
rał Guillaume jut od niedzieli Wif'czo
rem użył policji • wojska w celu ~aha
mowan1a !,:uchu strajkoweqo. Około qo
dziny 22.30 doszło do plerwszeqo star
cia między policfantami a r"obotn1ka
m1 w dzielnicy robotniczej Casablanki 
„Carrieres Centr"alos". Policja uzyła 
broni palne!. Jeden Marokańczyk znstał 
zabity, a druą• odniósł cię:l:kie ~<1ny. 
Na miejsce zalść przybyło następnie 
300 :l:ołnierzy. Przez całą noc w dziel
nicy patrolowały czołął. 

Afryce 

Rząd polski 
domaqa się odwołania 
posła Izraela 

WARSZAWA. - Dnia 8.XII. br. 
M inisterstwo Spraw Zagranicznych 
wręczyło charge d'affaires Izraela 
w Warszawie, p. N.allowi, notę, któ
ra stwierdza, że rząd PRL uważa p. 
A. L. Kubovy, dotychczasowego po
sła nadzwyczajnego i ministra peł
nomocnego Izraela w Polsce, za per~ 
sona non grata, ponieważ nadużywał 
on przywilejów dypl<>matycznych ze 
szkodą dla Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 

Wobec powyższego rząd PRL do
maga się natychmiastowego odwoła
nia p. A. L. Kubovy ze stanowiska 
posła nadzwyczajnego i ministra pel 
nomocnego w Polsce. 

W ~enlt trwa nattat pro
wadzona przez kolonlzato• 
r6w angielskich kampania 
terroru wobec ludności 
murzyńskiej, walczącej a 

swe słuszne prawa. 
Na zdjęciu: grupa areszto
wanych Murzynów prowa
dzonych przez policjanta. 

Fot - CAF 

Odnośnie ant'.1-'partyjnej działalno
ści Andre Marty i Charles Tillona. 
KC postanowił pozbawić ich w.szvst 
kich kierowniczych funkcJI w ~r
tii oraz usunąć z Komitetu Central 
n ego. 

Komitet Centralny Francm1kiej 
Partii Komunistycznej postanowił 
zwołać krajową konferencję partii 
w pierwszeJ połowie marca. 

Przybylska - 115,5 proc. planu. 
Niestety, walka o produkcję 

nie porwała jeszcze wseystklch. 
Bo na przykład Irena Flblstew
ska "''Yk<muje do · dziś zaledwie 
69.4 proc. 

W poniedziałek rano ludność man;fe
stowała swe oburzenie z powodu "<rwa
wych represji. Wówczas oddziały kolo
nizatorów ponownie zaatakowały mani
festantów. Ząin~ło na miejscu około 20 
Marokaticzyków. wielu Innych odniosło 
rany. Kilkadziesiąt osób aresztowano. 

Trzydniowy strajk ąeneralny prokla
mowany w Tunisie w związku z ~aoóf· 
stwem Haszeda, był w ponied:r • ałek 
kontynuowany, . a to na znak protP.stu 
prżeci"(ko wykonaniu wyroku śm•„rci 
na 3 patriotach tuniskich oraz o~ze
c1wko aresztowaniu licznych dzlahczy 
zw1ą.zkowych. Wśród aresztowanych 
znalduje si~ następca Haszeda na sta
nowisku ąeneralneąo sekretarza Tuni· 
sk1ej Unii Związków Zawodowych -
prot. Messadl. 

Ocena -coraz surowsza 
nagród coraz wi«icej 

Dowodzi to bu.inego rozkwitu myśli 
twórczej w naszym kraju Sprawozdania : 

- A Jak namawialiśmy Ją do 
S7'kolenia, odmówiła pada 
odoowledź. - Ale nie zrezyg
nujemy. l\Iusimy Ją przekonać! 

Polskiego Radia~ 
z Kongresu Narodów~ 

* * „ 
- O, ten to .się trzyma moc

no! - mówią o tkaczu Sta.ni· 
sławie Skonl'<'kim w ZPB im. 
9 Maja. - W czynie przedwy
b1>rczym ci:ląmął l~0.1 pr1>c. I 
do dziś ani razu nie zmniejszył 

Podczas poniedziałkowych manifesta· 
cjl w Tunisie dokonano licznych ar<"SZ· 
towań . Jf!dna z man1festufących ąrup 
została ostrzel<ina przez oddział fra:icu
skł. W stolicy kraju panuje stan ot?lę· 
ten la. 

W ARS ZA W A. - Pod przewodnictwem prof. Jana Dem
bowskiego odbyło się ostatnio plenarne posiedzenie Komitetu 
Nagród Państwowych. 

' ....... ,_, W toku obrad zastępca przewodniczącego Komitetu - inż . 

Przez cały czas trw.ania Kongresu tempa.I Równle:t: w Aląerze odbyty się w 
Narotiów w Obronie Fokoju w Wle- Inna sprawa z Wacławem Wa· niedzielę I poniedziałek liczne ma.-.•fe-
dnlu Pol•kla Ra.dło nadawać będzie k T . wł d stac fe . W miejscowości Aln-Temouc'ieo1t 

Stanisław Bartoszewicz podsumował dotychczasową działalność 
Komitetu Nagród Państwowych. 

< ~ wer ą. en me a omo czemu, (Orania) policja aresztowała ~z„reą 

codzlenn'c specjalne audycje spra- osta.tnło · -·łamał się. działaczy związkowych rozdafacych W okresie 5 lat działalności Ko-
wozdawcze. Audycje te nadawane - Nle przypuszczamy jednak, ulotkl, ale wskutek enerąlczneJ ooęta· mitetu Nagrócf Państwowych w dzia 
będą w p!'Ogramle ( od irodziny 18 żeby to trwi\ło długo - rzekł wy ludności musiała · ;rwolnit areszto· łach: !łauki, postępu technicznego 

wanych. Wówczas władze wydały za-
do godz. 18.30 oraz powtaruine W pn;ewndniczący rady zakłado- rz'ldzenle o charakterze zastnsza ją· oraz literatury i sztuki, nagrodwno 
programie li od godz, 22 do 22.30. wej, ZdrzYnlckl. - Przecież I cym. Odbywały się •• łapanki'". ataKowa- 841 osób. Tak duża liczba nagród -

O prog?"amie radiowym w dniu O- l on na.leźal do czołówki. gdy cho· no brutalnie kobiety 1 dzieci. t jak podkreślił inż. Bartoszewicz -

I W charaktel"ze zakładników z;o •ZY· 
t:wa.rcia Knnf.'!resu nastąpi spec.illtln' dziło ,o realizację zob1>wiązań. mano wielu przywódców ruchu pat ... io· jest świadectwem bujnego rozwoju 
zawiadomient" ------------------ tyczneQO. 

1 myśli twórczej obywateli Polski Lu-

dowej. Podczas gdy w roku 194.8 
przyznano nagrody dla 4 osób, to w 
roku 1952 ilość przyznanych nagród 
wyn()Si 403, mimo że Komitet Na
gród Państwowych c. roku n.a rok z.3 
ostrzał kryteria oceny prac nad-syła
nych do nagrodzenia. 

• 

I 



STR. 2. „EXPRESS 

Ka.łastrofa w Bundestagu 
1LUSTROW ANY"' ;ftr z,-a 

li Międzynarodowy Konkurs Skrzypcowy 

Naród niemiecki mówi nie Impreza zbliżajqca narody 
wojennym panom Adenauera i iego 

przeciwstawiając wolę walki 
mocodawców 
o pokój 

ucząca miłości do sztuki 

TŁUSTYMI CZCIONKAMI WYDRUKOWAł„A PRASA EUROPEJ
SKA WIADOMOSC O DALSZYM ODROCZENIU RATYFIKACJI WO
JENNEGO UKŁADU OGÓLNEGO PRZEZ BUNDESTAG W BONN. 
NA UWAGĘ ZASŁUGUJE FAKT, ZE UCHWAł,Ę TĘ BUNDESTAG 
PODJĄł, NA WNIOSEK BLOKU PARTII RZĄDOWYCH, KTÓRE 
JESZCZE NA DWA DNI PRZED POSIEDZENIEM NIE CHCIAŁY 
NAWET SŁYSZJ(C O NOWYM ODROCZENIU GŁOSOWANIA. 

Do Pf'Ofesora konserwatorium pa- narodowy Konkurs SkrzvpcOW1J, kt6~ 
ryskiego M::tssarta zglosii się w roku ry obecnie odbywa się to Poznani1L. 
1843 . d~iwn~ ~andy~at z prośbą o w konkursie tym, który ;est wie!Jci1 
przy3ęcie: osmi~tetm chl?Pak .. Slyn- imprezą artystyczną o shali świato

Dla nas, Polaków, konieczność n~! profesor spo3rzal na niego mechęt I wej, bierze udzial dwudziestu tr::ecii 
ro'ZWl:\zania problemu niemlec- me: mlodych skrzypków. Przez dziesii;ć 
kiego na bazie' pokojowej I demo- - Nasze konserw.atori:i~' ksztal~i dni, od 5 do 15 grudnia wa\cZ1JĆ będ·1 

tytko do~oslych,-a me dzieci. ···1:akie ze sobq 0 palmę pi'erw.9zeństwa n-ij
kratycznej jest zagadnieniem naJ- są przepisy. A zresztą, co ty umiesz? !epst skrzypkowie wictu kra j ów, w:ę! 

ezym tłumaczy się ten trick gru- , Ale t3k, jak uzbrojona po zęby 
py Adenauera? Tym, że podyktowa- policja nie zdołała zapobiec burzli
na przez Waszyngton adenauerow- wym manifestacjom protestacyj
ska .takt!.ka śpiesznego forsowania nym tłumów przed gmachem parla-

wyższej wa.gł. Doświadczenia przy Chlopak wziąl do ręki skrzypce i Ztviqzku Radzieckiero, Węgier, N!e
jaclelsklego wsp6łźycla z NRD d:i. zacząl grać. Gral długo, przepięknie. mieckiej Republiki Demokratycznej, 
ją nam pełne prawo wysuwania Je„o technika zdumiała wvtrawnego Bu111arii, Czechosłowacji, Fra1tCji, 

t 1 t jednoczenia Niemiec fachowca. . Indii i Polski. 
pos u a u z I - Jak sie n'lZlJWasz chłopcze? PoztvoH to na konfron,tacfę st1mu 
oraz zapewnienia rozwoju po!tę- zapyta.? olśniony. ' T'Ja~zet wiolonistyki z wiotonłstyk1 

ratyfikaCJl uchwał Bundestagu na- . . . 
potkała na protest całego narodu. mentu, ta~ ~ zawiod~y rówmez me-

powych i twórczYCh sił w naro- - Henryk Wieniawski._ światowq. Będzie to mialo równie!: 

w Bundestagu rozległ się głos tody presJl i szantazu zastosowane 
prawdziwych przeciwników tych u- przezornie w stosunku do deputo
kładów. Protestowali: przewodni- wanych. 

<ll.ie nlemiecldm. Tak rozpo::zęlo swoje studia to pa- znaczenie dl'l naszych peda?ogów, 
Gwarancja naszej granicy na rvskim kon~erwatorium „geni.alne którzy zasiadajric w ju.rv konlcursu z 

Odrze i Nysie jest nie tylko wy- dziecko", późniejszy kompo%1Jtor i prnfesorami innych krajów, porów· 
kładnildem najiywotnlejszych Inte- wirtuoz o wszechświatowej slawie, nają swoje własne metody dydaktyc.? 
resów naszego państwa, ale leży Henryk Wieniawski. ne z metodami mistrzów zagrctnicz-czący Komunistycznej Partii Nie

miec - Max Reimann oraiz ci nie
liczni burżuazyjni deputowani spo
śród przeciwników Adenauera, któ
rym mimo wszystko udało się prze
dostać na trybunę. 

Przeczuwając katastrofę, Ade
nauer wywołał wszystkich swych 
zwolenników z sal.'i posiedzeń i dłu
go się z nimi naradzał. W ten spo
sób zrodziła się myśl o nowym od
roczeniu ratyfikacjL 

bezpośrednio w Interesie narodu Urodzony 10 Lipca 1835 roku w Lu- nych: a to z calq pewnością pr::yczyni 
nlemiec~dego. blinie, już w roku 1848 zaczyna kon- się do podniesieni.a pozitimu erty-

Stosunek do granicy polrnju certować ze swoim młodszvm bratem stycznego naszvch skrzypk.61.D. 
Odra - Nysa stal się w Niemczecli Józefem we wszystkich wii;ksz11ch 
probien:cm politycznym. według miastach Europy. 

Jeszcze głośniej I energiczniej 
dźwięczał głos narodu za murami 
u.U posiedzeń. Z każdą godziną 
wzbierała fala delegacji ludzi p1·a 
ey, zmierzających do gmachu 
Bundestagu. 

W całych Niemczech zachodnich 
zakołysały się masy ludowe, obu
rzone policyjnym terrorem i sa
mowolą. W miastach zachodnio
niemieckich odbyły się liczne de
monstracje. 

Prasa zachodnia nie kryje się z 
faktem, że Adenauer przedsięwziął 
ten manev.rr „ze względów taktycz. 
nych", licząc na to, że uda mu się 
wykorzysta"Ć ten czas dla przygoto
wania nowego ataku politycznego. 

którego szerokie masy społeczeń- Wszędzie, gdzie by1, w Polsce, w 
stwa niemieckiego odróżniają po- Rosji, w Niemczech, Holandii, Fran
grobowców Hitlera, pachołków i zbi cji i Anglii zdumiewał sluchaczy 
rów na żold:tie Wall-Street od pa- maestrią swej gry, jej niezrównaną 
triotów, walc:i:ących o pokojowy roz techniką i żywiolowością. Otrzymaw 
wój zjednoczonych !·Hemiei:. szy w roku 1860 na dworze peters-

Konkurs ten przyczuni się pow11~
nie do spopularyzowania naszej mu
Z!Jki skrzypcowej tak w kraju, jak i 
2a granica. Pol~kie Radio nadaje co
dziennie pólgodtinn~ avdvcję - re· 
portaż z danego dnia konkursu, iu 
aud11cj(!ch zaś zaj7Tanicznych Polski"
go Radia prze1uidziane są transmisje 
w dwunastu ję.?ykach. burskim · ~tanowisko koncertmistrza, 

Jednakże .dziś, jak nigdy jesz- Teatr z NRD 
„Berliner Ensemb~e" 

na placówce tej pracował aż do śmier 
Artystyczna ta impreza stanie się 

.1eszcze jednvm momentem zacieśnie 
nia prz1daźni mi~d~y narodami: przy
jaźni, kt6rei najpiękniejszvm owo
cem jes•t polcój. 

ci. 

~~ 
~(l4~~~1r\1~rttA\ 

. ąe można z pewnością stwier
dzić, że działalność patriotycz
nych sił Niemiec zachodnich z 
każdym dniem wzrasta i że czas 

pracuje na nlekonyść Adenauera. przybywJ no W'IS~ępy 
Już od dłuższego czasu rząd i par Ł d • 

la~ent z Bonn miotają się bezsilnie dO O ZI 
między młotem a kowadłem. I 

Ale Wieniawski to nie tylko zMko
mity wirtuoz. Jest on równocześnie 
wielkim kompozytorem, a kie jego 
dzieła, jak „Karnawał rosyjski" op. 
11, nie!'.równana w swojej kon.~truk
cji fantazja z „Fausta" oraz obydwa 
&ykle ,.Etudes-Caprices", „Koncert 
d-motl" i kapitalne „Mazurki" nale
żą do najwybitniejszych pozycji świa

Dlatego uwaga na.sza zwr6conii 
jest dzisiaj na stary gród Przemy>ln
wa. I z najwyższym zalnteresowa,
n ·em śtecZ::imv przebieg szlachetne"''J 
turnieju, toczącego się tam w tej 
chwili. towej literatury skrzypcowej. 

Wysoki komisarz amerykański, ~oraz ba:d~i~j zaci.eśn!ają _się Jego też nazwisko nosi II MlędZ'IJ-

Tylko nie myi!eć 
Tajny poticjant w USA: - Co 

pan sądzi o wojnie w Korei? 
Obywa.tel: - Myślę ... 
Ta;ny policjant: - Wystarczy. 

Jest pan aresztowany!._ 

Nie ma obawy 
Eisenhower w jednej ze swoich 

mów powiedzial: - Nasza zagranłcz 
na polityka nie może mieć żadnych 
tajemnic. 

Zbyteczna obawa. Dla nas nłe ma 
iuż dawno żadnych tajemnic. 

Po col 
W amervkańskiej szkole wojsko

'IDej pyta porucznik przyszlych żol~ 
nierzy: 

Donnely, żąda coraz gwałtowniej za I więzy przyJazm pomiędzy NRD 
twierdzenia układów wojennych. A a Polską. Coraz też bardziej oży 
naród niemlecki stawia coraz tward wiona staje się współpraca kul"' 
szy i bezwzględniejszy opór polity- turalna obu krajów. 
ce faszyzacji kraju. Ostatnio przybył do Polski 83-

Masowe aresztowania, wyroki o 
„zdradę stanu" i salwy policyjne w 
uczestników pochodów protestacyj
nych odnoszą jeden· tylko skutek: 
demaskują prawdziwe, neohitlerow
skie oblicze kliki rządzącej przed 
zaślepionymi i biernymi do niedaw
na szeregowymi członkami ugrupo
wań burżuazyjnych i socjaldemo
kracjL 

osobowy 7espól Państwowego 
Teatru z Berlina („Berliner En
semble") pozostający poo kierun 
kiem artystyc-znym znanej aktor
ki Heleny Weigel. 

Znakomity zespół ten święci w 
tej chwili zasłużone triumfy w 
Krakowie. Do Łod-i:i „Berliner 
Ensemble" przybędzie 13 grudnia 
I da w Teatrze Nowym cztery 
przedstawienia, a to: 14 i 15 dra
mat z czasów wojny trzydziesto
letniej - Bertolda Brechta „Mut 
ter Courage", 16-klasyczną korne 
dię Kleista „Rozbity dzban", a 
17-arcydzieło Gorkiego „Matka". 

Z niemieckim zespołem drama - Powiedzcie n.am Smith, po co 
my właściwie bijemy się na Korei? 

Rekrut Smith staje na baczność i 
odpowiada: 

- Pan porucznik ma rację. Po co 
my 1vla.friwie bijemy się na Korei? 

Delegaci wszystkich warstw spo
łeczeńs.twa niemieckiego, różnych 
ugrupowań politycznych i grup wy
znaniowych jadą na Kongres Na
rodów w Obronie Pokoju w Wied
niu z gorącym zapewnieniem, że 
naród niemiecki jest zdecydowany 
przeciwstawić się amerykańskiej po 
lityce agresji i wywalczyć prawo 
samostanowienia o swej jedności, o 
rozwoju gospodarczym swego kraju, 

g~~~%{:;;~;~i:~l~~~ I 1 ~: ~~~;-,;,.:;,",';:[' r.~~j)',,~..'~;'.!\:; l :.~:.:;.tm•:1.„~:~:., ••;"·~'.,.,~,:~~;,~ 
.._ __________ ..;._____ (CSR), profesor konserwatorium w Sofii E. Zathurecky • 
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Codzienna nowP-lka „Expressu'' G. Gulia 
--------------------------------

Spotkanie 
Powiedzcie rm, ezy doznajecie czasami U- Toni.a słucha opowieści Dauda l uśmiecha 

czucia, iż wyrastają wam skrzydła i jesteś- się. Wkrótce an pój<łzi.e do hotelu, a ona do 
cie w siódmym niebie, a potem nagle buch! siostry ... 
- spadacie na ziemię? Coś podobnego przy- - Wasza siootra jest szczęśliwą kobietą 

trafiło się mianowicie niedawno Daudowi - mówi nagle Daud, 
ze wsi Gupy. - Dlaczego? - dziwi się Tonia. Skąd 

Sprawa miała się tak: Daud medł z An- to wiecie? Nie znacie jej przecież. 

toniną Borysową szerokimi ulicami Moskwy. Daud nachyl.a się i mówi szeptem: 

Czy macie pszenicę? 

Naturalnie, nawet bairdzo dużo! To 
było częściowo prawdą: przed dwoma laty 
zaczęto w górach siać p$Zenicę ... 

Daud szedł nie zwracając uwagi n.a otocze
nie, ani na przechodll!iów. Zajęty był całko

wicie Tonią, tylko i wyłąC7Jil.ie Tonią, tą ma
łomówną, ale tak ba.rdro uroczą dmewczyną 
z nadwołżańskich okolic. 

- A jak stoi u was hodowla bydła? - za 
daje Tonda pyt.anie ze swojej specjalności. 

- Doskonale! W Gupach po•vodzi się do
brze nawet niedźwiedziom, a cóż dopiero kro 
wom! Złoto dają, nie mleko! Antonina przyjechała dopiero niedawno ze I - ... Bo ma taką ładną i przemiłą siootrę! 

wsi Karnjewo. _ Wiooka na1Sza położcma jest wśród gór Antonina śmieje się. Podoba jej się, że ten 
- Pytat;z. gdzie leży moja wieś, Tonlu? _ chłopak chciałby, aby Toni.a wiedziała chłopak jest taki rozkochany w IS'k-Ojej wsi. 

Tuż za naszą wioską wznoszą się wysokie jak najwięcej 0 jego wiosce. _; Elektryczno „I ja kocham moją wieś - myśli - nie 
góry. Wszędzie dokoł;;i same góry ... Tam wła ści mamy ile duoza zapragnie. Jest wodo- chciałabym zamienić jej na żadną inną!" 

śnie leży mpia wieś! ciąg. Zbudowaliśmy szkołę i klub. Droga do - Ile macie krów w kołchozie? 
- Wi;zędzie są tylko góry? miasta doskonała! Mamy ~mochody i maszy - Chyba więcej niz sto! 
- Nie Toniu! przepraszam, są tam je.s:zcze ny. Czegoż więcej trzeba? Aha! Zapomni.a- - Wcale deżle. A ile mlek.a dają? Taka 

skały i śnieg... łem, że mamy też wspaniałe wino. I tytoń. najlepsza? 
Daud uitrzymał się pośrodku trotuaru. A owoce ta:kie smaczne jak w raju. - Piętnaście litrów ... - mówi niepewnie 

Zmrużywszy oczy spojrzał na swoją towa- _ A słońce? _ pyta 'fonia, która drży w Daud. Może krowa daje tylko pięć s.lbo sie
rzyszkę i.._starał ·się przypomnieć, czym j~- październikowym chłodzie. dem listrów? Ale nie chciałby powiedzieć za 

CZf> odznacz:i się jego wioska. A w duszy po - Słońce? Słońce możemy wypożyczać, a ma'ło... . 
wtarzał: „Nigdy jeszcze nie widziałem takiej! - Piętnaście? - w głosie Toni dźwięczy 

jeszcze zioot.anie go dość dla nas! U nas go. 
Istny anioł ... " . . . ł k hodz" zdziwiel1'ie. - Bardzo mało! Nasze krowy 

- Dlaczego zatrzymaliście się? rąco jest nawet w zimie, ca Y ro c imy daJ·ą około pięćdziesięciu litrów mlek.a. 
bez płaszczy. • 

Antonina, czyli po prostu Toni.a, uśmiecha - Dziennie? 
- Jakie rośliny siejecie? k" 

się„ Ma złociste włosy, a policzki takie, o ja- - Naturalnie, że dziennie! Przyjedźcie ie-, 
- Jak to J

0akie? U nas sieJe ID" """'""""'tkie' kich zwykle mówi się „krew z mlekiem". Te " „~~„~ · dyś do nas, a przekooacie się sarni! 
raz w nocy , cała · jej zgrabna pootać, wydaje Na przykład kukurydzę... Da ud gorąco ściska dłoń dziewczyny. 
się jeszcze bardziej filigranowa i milsza niż - Czl macie dobre urodzaje? - Przyjadę na pewno! - wydaje mu się , 
za dnia. - Dookonałe! Z hektara siedemset pięć- że teraz nadeszła stosowna chwil.a, aby wy-

Daud i Tonia wracają z zebrania w mini- dziesiąt pudów! - Daud chciał właściwie po jawić towarzyszce W6zystkie nurtujące w nim 
sterstwie rolnictwa. Nacreszcie Daud może wiedzieć „pięćset pudów", ale ostatecznie I uczucia. Głoo drży mu ze wzruszenia i pod-
swobodnie porozmawiać z Tonią. Sz::zerze wszystko jed1no: w przyszłym roku zbiór na- niecen:ia: 
mówiąc właśnie w tym celu namówił j?. na pewno wyniooie .siedemset .Dii;ćdz.iesiąt pu- - A nikt mnie nie przepędzi? 
wieczorny spa2er po Moskwie, i dów, -- K4> miałby was przepędzić? Oczy Toni ,,_ 

• Ił 

okrągleją ze zdumieni.a. - Do nas prz?jeż

dża wielu ludzi. Wszyscy chcą obejrzeć na
sze wo:opaniałe bydło ... 

- Nie tak to myślałem - ją'ca 5ię Da·Jd. 
- Czy mnie aby gospoda:rz nie przepędzi? 
- w duchu chłopak jest przekonany; że n ie 
ma tam żadnego „g01Spodarz.a", że Tonia jest 
wolna jak polny ptak. 

- Co, Pietia? Czemuż miałby was prze
gn.ać? Czy to u nas nie bywają goście? 

Twarz Dauda robi się szar3, &Serce tłucze 

mu się w piersiach. Można śmiało powie
dzieć, że chłopak spadł z nieba n.a bardzo 
twardą ziemię. 

- Przepraszam - mówi - a kim jest Pie
tia? 

- Pietia jest moim mężem. Agronomem ... 
- Dobrze dobrana para. - Daud stara się 

uśmiechnąć ~ ona technik, on agroncm.
Czy dawno pobraliście się? 

- Zaledwie tny miesiące temu. 
Chwi!ę potem żegnają się przed domem, 

w którym mieszka Tonia. 
- Towarzys~o - mówi Daud. Nie 

mam si.estry ani brata. Jeżeli chcecie zro
bić mi wielką przyjemność, przyjedźcie kie
dyś do nas wraz z mężem. 

- A wy przyjedźcie do n.ais.- jak stary 
przyjaciel! 

... Daud idzie samotnie ulicami wielkiego 
m~asta. WE'Zędzie domy, <kimy, domy ... Wię

cej ich tut.aj niż gór wokół jego rodz.innej 
wiookl... 

Ale choć noc jest piękn.a i gv,riaździsta, 

Daud stracił coś ze swojej zwykłej wesołoś

ci. W głębi serca ma wielką pretensję do u
rzędników ministerstwa rolnictwa: cóż by im 
szkodziło, gdyby dzi6iejsza konferencja odbyfa 
si~ przed czterema miesi_ącami? 

ł()pr. J. K.) 

' 

• 
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Vlikłor Kowalczyk Powiadam c1, Ziuteczko, to było tak •.• 

kier. Wydz. Agit. Prop. Zl ZMP . 

Miano ZMP-owca zobowiązuje! 1
Gadulstwo telefoniczne 

blokuje linie i unie1nożl i wia założenie 
dalszych kilku tysięcy aparatów M LODZIEŻ ZMP-owska całej r O wygłaszanie popbnek I od.-

Polski stoi obecnie przed wiel czytów n:r. temat post.WJ' moralno
kim 1 doniosłym okresem wymiany po!iłyll'lnej członka ZMP: 
leg~tyma.~ji i wprowadzenia nowej O organizowanie wieczorków 
ew1denc31 w ZMP. świetlicowych; 

Akcja ta ma na celu polityczno- O zbiorowe słuchanie 1pecJal-
organizacyjne wzmocnienie Związ- nych audycji Polskiego Radia; 

k;t 6 ~łodzieży_ Po:Skiej. ~~ ona ~ I O wycieczki na filmy: „Legiły
nie ... c dys<:yplinę I z::tkty~izow~ć kaz l macja · parlyJna", ,,Czerwony kra
dego członka . organizacja do Jeszcr.e wat" Kawaler Złotej Gwiallcly" 
wię.ks~ego udziału w. budown<ictwle ,;Ko~so~olsk - nlla<sio młodzie: 
soc3a1Jstycznym. AkcJa ta m.a wre- ży", „Młoda gwardia"; 
t:zcie uporządkować goopodarkę wew O w da · jaln h ze-
wnątrz organizacyjną poprzez wpro Y warue spec yc P 
wadzenie jednolitej ewidencji. tek ściennych. 

. , . W 50 kolach ZMP odbyły się już 
W: zw1ą~~m z tym wokoł wymiany zebrania pl"lygot.owavvcze, na któ

leg1tymac?t prz~prowadza stę s.ze- rych młodzież pracująca omawiała 
roką akcJę pol!tyczno-wychowaw- zadania produkcyjne, w szkołach 
czą przez: zaś i uczelniach dyskutowała nad 

wynilkami w nauce. Nip. w zakła
dach im. ~1archlewskiego na zebra
niu koła, na które przybyło 72 człon 
ków, szeroko omawiano przyczyny 
nie-wykonywania planów produk
cyjnych przez niektórych ZMP-ow
ców. Dyskutan<:i krytykowali rów
nież dotychci:.a.sową pracę ko
ła i zarządu fabrycznego. Na za
kończenie zebrania zobowlłtzall się 
wszyscy wziąć Jak najbardziej ak
tywny udział w życiu organizacji. 

Skltr>Y z zaba 11l<aml są dobrze zaooa· 
trzone w stara nie I estetycznie wyko· 

nane zabawki dla dzieci. 
W okresie przertśwlątecznym rorl:dce 
I dzieci coraz llc~nlej odwiedzają sklepy, 
wybierając zabawki I ozdoby na choinki. 

CAF - fot. Nowosielski 

Choinki! . 
Choinki! 

Do świąt 
otrzymamy jeszcze 

100 tys. drzewek 
Natomiast w zakładach im. Dzier

żyńskiego zebranie zostało źle przy
gotowane. Wynikiem tego była 
zbyt mała frekwencja, młodzież nie 
mówiła o zadaniach produkcyjnych 
i w ogóle nie zabierała głosu w dy- W· związku ze zbliżającym! się 
skusji. Zebranie to nie spełniło świętami w około stu punktach mia
więc zadania. sta odbywa się już sprzedaż choinek. 

Na w9Z)'stkich zebraniach przy- Dotychczas do Lodzi dostarczono 19 
gntowawczych ZMP-owcy wypeł- wagonów drzewek. Do świąt Łódź 
niają również: nowe ankiety, przyj- otrzyma 'jeszcze cztery razy tyle 

wykn· muje się także nowych członków choinek, tzn. około 100 tys. drz~wek 

- To lut ostatnia kartka :r kalenda
rza„. 
- Jak to? Przeclet to dopiero 10 i;md 

nial„. 
- Tak, ale dziś zakończyliśmy 

nanJe 3 roku planu G-letniego„. do organizacjL różnej wielkości 
Zebrania pn~golowawCft od- Choinki można nabyć w ~kładach 

będlP, się wu;ęd:zie w łennlnie do opałowych oraz na placach I wszyst 

Juz• W słyczn•IU 23 bm. W okrHle do 31 bm. kich rynkach łódzkich. Cena choin
odbędą się speoJalne uroezystdś· ki wynosi 5, 8 i 12 zł, zależnie od 

R EFERENT zaOl)atrzenia chyba 
już po raz piąty usłyszał w 

słuchawce telefonicznej charakte-
rystyczny, przerywany sygnał. 

- Od piętnastu minut zajęte -
ze złością odezwał się do kolegi z 
socjalnego. - No, nareszcie! Halo! 
Sekretarka dyrektora? Czy pisma 
są już podpisane? Tak! Dobrze, za
raz przychodzę. Czy była już pani 
na tym nowym wł-0skim filmie w 
„Wolności"? Nie? Niech pani idzie, 
warto zobaczyć. Wie pani szcze
gólnie ciekawy jest ten moment 
jak . .'. - i potoczyła się długa, chy
ba półgodzinna rozmowa o film?.ch, 
o :majomych, o imieninach u Ma
ryli ... 

Odzież 
półmiarowa 
cieszy się 

powodzeniem 
W tych dniach biuro woje

wódzkie Centrali Odzieżawej 
otrzymało pierwszy transport 
odzieży półmiarowej: płaszcze 
damskie oraz płaszcze i ubrania 
męskie. 
Sprzedaż odbywa się w skle

pie przy ul. Zachodniej 26, a 
także w sklepie przy uL Piotr
kowskiej 122. 
Już pierwsze dni sprzedaży 

wykazały, że odzież półmiarowa 
cieszyć się będzie dużym powo
dzeniem. 

Szczególnie dużo kupuje się 
płaszczy damskich. Kobiety 
chętnie korzystają z możliwości 
zaopatrzenia się w ok.rycie do
brze dopasowane do figury. 

~ d • • dl• ci, na których przedstawiciele I wielkości drzewka. (u) u" z1emy 18 I dzielnic wręC'łllł wszystkim człon 
'f kom nowe lertbmacJe ZMP. IŁ, d k Q u ·1 'łd · I • • • • b Następnie odbędlł się występy o z a" :nowa na1 epszq spo Zie n1q swteze grzy y arłysłyC'Ule pnnołowane pne1 1 o t I łd I I I I 

pro"<>\o z ... „lasu"(..,in~~,~~::„.:~~~· ys, spo Zie cow-artystow 
I 

Dotychczas bowiem puca wielu • ł ] . ł . ł k . F . l 
Jak się dowiadujemy, Centrala jeszcze kół ZMP była stoounkowo WZJę 0 U< Zl8 W W Je ] ID esh Wa U 

„Las" otrzymała odpowiedni lokal słaba. Poprzez po1adanki, książki, 
na założenie hodowli pieczarek, po- filmy radzieckie, sztuki teatralne, W Warszawie odbyła się ostatnio ny Zespół Taneczny z !trakowa, w 
czyniła też wszystkie przygotowania poprzez dyskusję nad nimi pod.nie- wielka i piękna masowa impreza grupie zaś zespołów instrumental
i w styczniu lub w lutym w skle- sie się poi.iom · moralnq-polityczny artystyczna: eliminacje centralne nych zespól z Wrocławia., grający 
pach łódzkich ukażą się już pierw- młodzieży. Festiwalu Zespołów Artystycznych na nowym ilnstrumencie „Donati-
15ze partie pieczarek. Powinien się zmienić r6wn\et Spółdzielni Pracy. na". 

Lokal, w którvm obecnie urucha- stosunek członka ZMP do legityma- Zorganizowany w ramach Miesią-
mia się hodowlę, umożliwi otrzy- cji: Każdy ZMP-owiec: w swoim co- ca pogłębienia przyjaźni polsko-ra
manie jednorazowo kilku ton smacz di.1ennym postępowaniu, w pracy i d.llieckiej Festiwal ten był przeglą
nych grzybów. Wkrótce Las" otrzy nauce musi pamiętać, że posiada le- dem osiągnięć i dorobków członków 
ma jeszcze jeden więk~ lokal. i git;:mację Z!':fi'-owską. której nie spółdzielni na odcinku kulturalno
wówczas będziemy mieli jeszcze moze splanuc. oświatowym i spoleczno-wychowaw 
więcej tych smacznych grzybów. Miano członka erpnlncJI i le- czym. Łącznie wzięło w Festiwalu 

(u) glt:rni:uJa ZMP sobowhpuJll mło. udział około 10 tysięcy członków 
· dego chłopca ezy didewczynę do zespołów artystycznych spółdzielni 

p~ „ 
ttv~TEM 

Tabun w „Małym" 
N A pierwszym planie ich troje: 

baron Franciszek Szober, nau 
czycieL muzyki Franciszek Szubert 
ł piękna. Hania. 

Na drngim - wiedeński Prater, 
tJ.r::ekajqcy liryka, i cesarsko-kró
lu<-0skq. romantycznością. Końcowy 
fr"'-gment „Domku trzech. dziew· 
czn.t". 

Po pery1)etiach trzech aktów zbti 
żci się oto mome11.t, gdy Hania ma 
właśnie zreztignować i z barona Szo 
bera, i z muzyka Szuberta. Tak 
chce niewdzięczny tos! Hania wy
jawia dwóm rywalom zamiary swe 
go szlachetnego serca - scena jest 
nastrojowa„. Nagle„. 

Drzwi otworzono z hukiem. Z fo
yer padła na salę szeroka smuga 
światła, tętent, zdawałoby się, ta
btmu koni rozerwał ciszę sati, za
gl>.1.szając nastrojowe słowa Hani. 
Konsternacja! 

Polowa widzów śtedzi miny prze
Ta:!:onych aktorów. polowa obserwu
je widowisko rozgrywające się w 
ostcitnich ni;dach. Tłum, nie czeka· 
jqc na. zakończenie sztuki ruszył do 
szatni. Z kopyta! 

przodowania w pracy I nauce, do pracy. 
podnoszenia swoich kwalifikacji, Na eliminacjach ogólnokrajowych 
do zdobywania eorall większej Łódź i województwo łódllkie repre
wiedzy, do dawania pl'Q'kla.du zentowane byłe;> przez orkiestrę 
całej młodzłeb' polskiej swoją przy Spółdzielni Pracy im. J. Dą
politycznll post&Wlł- browskiego, chór żeńskie im. Zuchow 

l\tlej!ka Blbl111telła Im. L. Waryńskie· 
go, ul. Gdafo1ka 102, organ!:ruJe w loka
lu własnym, w dniu 11 grudnia br., o 
godz. 18.30, wiec~ór literacki, poświęcony 
twórczości Puszkina, z udziałem Leona 
Gomolick\ego i Marii Ma!lcklej (recyta
cje). Wstęp wolny, 

\!kiego w Pabianicach oraz zespół 
taneczny Spółdzielni im. Bohaterów 
Getta Warszawskiego w Piotrkowie. 

Niestety, tylko w grupie zespołów 
instrumentalnych III nagrodę otrzy 
mała Sp.Słdzielnia im. J. Dąbrow
'5kiego, dwa zaś pozostałe reprezen
tacyjne zespoły Łodzi zajęły dalsze 
miejsca. 

W wyniku ogólnym I nagrodę w 
grupie zeGP<>łów śpiewaczych uzy-
3kał Międzyspółdzielniany Zespół 
CPLiA z Olsztyna, w grupie zespo
iów tanecznych Międzyspółdzielnia-

Piękny natomiast sukces zdo
byli łodzianie na innym polu: 
oto na podstawie wyników osią
gniętych we współzawodnictwie 
pracy za przodującą spółdzielnię 
pracy w kraju uznana została 
Włókiennicza Spółdzielnia „Osno 
wa" z· Łodzi, która też otrzyma
ła sztandar przechodni, dyplom 
uznania I nagrodę w wysokości 
15.000 złotych. A 

PSS szkoli 
ekspedientki sklepowe 

Jeżeli chcesz zostać ekspedientką 
- zgłoś się do działu kadr PSS 
Łódź-Zachód, ul. Piotrkowska 31, 
gdzie w dniach 11, 12 i 13 bm. przyj 
mowane będą zgłoszenia kandyda.,. 
tek na kurs szkoleniowy. 

Warunkiem przyjęcia jest ukoń
czenie 20 roku życia oraiz v.rykształ
cenie co najmniej w zakresie 7 kl. 
szkoły podstawowej. 

Ob. referent zapomniał z jaki\ 
niecierpliwością czekał na zakoń
czenie poprzedniej rozmowy. Nie 
pomyśl.sł, że w tym czasie wiele o
sób ma ważne służbowe l!JPI"Zl'WY i 
nie może doczekać się połączeni:i, 
bo t~raz on z kolei niepotrzebnie 
p::zedluża rozmowę. 

Nie wymieniamy tutaj na:i:wy in
stytucji, bo sprawa przeciągania 
rozmów jest nagminną w Łodzi. W 
wielu przedsiębi<>rstwach, biurach 
można zaobserwować podobne zja
wisko. 

Abonenci, cze'.-tając na połączenie, 
złos:z-czą s;ę na tych, którzy bloku
ją telefOlly, gdy sami jednak „dor
wą -:r," do aparam - nie są wcale 
ler.. . A przecież telefon w in-sty
tucj i służy tylko do rozmów służbo
wych! 
Właśnie to przedłużanie rozmów 

telefon!cznyeh powoduje, że często 
przez kilka minut nie otrzymujemy 
sygnału z centrali telefonicznej . 

Niektórzy mają zwyczaj, czekając 
na sygnał, odkładać słuchawkę na 
stół na przeciąg kilku minut. Takie 
odłożenie słuchawki powoduje zablo 
kowanie c z t e r e c h inny<!h linii. 
Jeśli dyżurny technik spostrzeże 
podobne wykroczenie, a dzięki spe
cjalnej aparaturze nie przychodzi 
mu to trudno, ma prawo za karę wy 
łąc;r,yć aspołecznego abonenta. 

Nfo1C"I'6'i są abonenci posi.ada•jt\• 
cy telefony w mieszkania.eh. I w
taj toczy się długie, czę~to nawet 
niepotrzebne rozmowy, blokując li
nię. 

Gdyby łodzianłe ograniczali 
się bardziej w rozmowach tele
fonicznych w porze przedpolu~ 
dniowej, można by w ł~odzi za
łożyć jeszcze kilka łyslęcy apa
ra.tów. Obecnie jednak jest to 
niemoillwe z winy samych abo
nentów. 

Wielu łodzian chce sobie założyć 
telefony, · wielu posiadających je 
czeka każdego dnia na sygnał cen
tralki. Nie narzekajcie jednak, bo 
jesteście sami winni. Jeśli chcecie 
szybko otrzymywać poł~en!a, pa
miętajcie. że: 

O należy rozmawiać jak naj• 
krócej; 

O nie można odkładać słuchaw
ki na biurko; 

O jeśli masz cPntralkę. nie rl'>Z
mawiati telefonem .zewnętrz-

nym; 

o rozmowy dłuższe i między
miastowe najlepiej jem pro

wadzić w ~odziMc!l popołudnio
wych. Od godz. 17 do 8 rano rozmo
wy międzymiastowe są o 40 proc. 
tańsze. W. U. 

(~ =- _...., ! 
~. ' ' . 

Od strony 
podszewl<i. .. 

Szu~am od dawna zwykle; pod
szewki pod pfoszcz i nie mogę jej 
dostać. W Łodzi nie ma. i u nas w 
Pabianicach też nie ma podszewki 
w sklepach. A plaszcz zimowy prag
nę nosić jeszcze w tym sezonie. 
Może Tobie, „Expressie", uda,_ się 

wpłynąć na tzw. czynniki, aby za
opatrzyly sklepy w pożądaną pod
szewkę? Wierzę, że nie zawiedziesz 
i pomożesz. • 

(-) Maria Walczakowa 

~-

- Zaplacilem za bilet, woino mi 
więc wyjść, kiedy mi się podoba -
mówi! ktoś z tego tabunu, wciąga
jąc z pośpiechem rękaw palta. 
- Czego ode mnie chcecie? 

nalać? I PIES: - Wrrr!„. Wrrr! ... Wrrr!„. I MURZYN: - Ach, ty wstrętny! I WACEK: - Jak myślisz? Do· 
WACEK: - Pełny bak. Wybłe- l\IURZYN: - A pudziesz! To ci Odzież m) potargał i nogę skaleczył! brze się to skończy? 

ramy się w daleką podrói... 

1 

wstrętne psisko! Spodnie mi ro-

1 
PIES: - Wrrr! .•. Wrrr!... J WICEK: - Wątpię. Ten właści· 

Czego? 
- Kultury, człowieku, ku!tur11!.„ 

j.fbj 

MURZYN: - To żyezę wam zerwał!... OB.: - Co widzę? Murzyn ośmie- ciel psa jest tak zawzięty jak jell'O 

szczęśllweJ drogi! UpruJnil Judiie WACEK: - Na pewno ktoś go lił się rzucić ua mego psa? , czworonogi ·purilek. Będziemy 
i w&.$! .Jposzeząl. 0 • j świadkami w sądzie, trzeba bronić 

· ·,e~o ).\~rl'YP! •• • '• \...'°' c, n.) 

I 



')TR. 4. 

ięściarze GWKS 
pokonali 
ozorkowskiego 
Włóknrarza 

.,..ęścia rze GWKS-u pokonali w Oror
kovti e w meczu towarzyskim miejsco
wego „Włókniarza" - 12:2. GWKS wy
stąo ił z reze rw owymi zawodnikami. 

Stoczono ty lko 7 walk, w których pa
dły następuj ące rozstrzygn • ęcia: 

Sw ier czek (GWKS) zwyciężył Wallsa, 
S :·oczyńs'.{i (GWKS) pokonał Domańskie
g o I, We$ell (GWKS) wypunktował Do
m a""kiego II, Matu szewski (GWKS) zwy 
c ; i:zył Bartczaka, Grzybowski (GWKS) 
wypunktował Graczyka, a Golenia 
(GWKS) przegrał z Sobolewskim. Zającz 
k owskl (GWKS) zwyciężył Lewandow
sk iego. 

W walce tow arzyskiej pięściarzy 
G WKlll w wadze piórkowej Cozaś zwy
c:ętył Kołodzi ej sk i ego . 

CZWARTEK, 11 GRUDNIA 

14.10 Dla klasy I - audycja słowno
muzyczna pt. „Siedem paczek Gabrysi ' '. 
14.30 Dla klasy V - słur,howisko pt. 
„Przed igrzyskami" wg powieści Marii 
Konopnickiej „Olimpijczyk". 14.50 •„swoj 
sk ie melodie " . 15.10 ·„Mtodzl" - odcinek 
opowiadania W . Zukrowskiego. 16.00 
W~,zechni ca Radiowa - kurs I . 8 wy
kład z EYklu. „Zarys historii powszech
nej" . 16:20 Progr am lokalny. 18.30 Odpo
w iedzi „ Fall 49" . 18.40 Koncert solistów. 
19.10 Radiowy kurs języka rosyjskiego 
dla zaawansowanych - lekcja 15. 19.30 
Muzyka i aktualności. 20.00 „Dla każde
go coł miłego". 21.30 Muzyka chińska . 
2t.45 Kwadrans muzyki rozrywkowej -
ptyfy. 22.00 Wszechnica Radiowa-kurs II. 
14 wykład z cyklu: „Historia literatury 
polskiej" pt. „Adam Mickiewicz" w opr. 
prof. dr JS. Zółkiewskiego (część U). 
22.20 Rosyj ska muzyka kameralna. 23.00 
Koncert symfoniczny. 

Nowy - „Niezapomniany rok 1919'' 
lS.30 

Im. St. Jaracza - „Dyrektor" - 16, bi
lety w y przedane 

Powszechny - „Z Iskry rozgorzeje pło
mień" - 19 

Mały - „Domek trzech dziewcząt" 
19.15 

Muzyczny - „Słomkowy kapelusz" 
19.15 

Pinokio - nieczynny 

KO IM A 
BAŁTYK -- le ma pokoju pod otlwka

ml - 15, 17. 19, 21 
GDYNIA - Festiwal Filmów OoltUmen

hlnych - 18, 19. Skarb - 20. Program 
dla najmłodszych - 16, 17 

1 MAJA - Karina w Paryżu - 1T, lt 
l\fŁODA GWARDIA - Złodzieje rowerów 

- 16, 18, 20 
MUZA - Diabelska grań - 18, 18, 2G 
PIONIER - Pustelnia Parmeńska I ser. 

- 17, 19 
POLONIA - Noc wigilijna - 18, 18, 20 
PRZEDWIOSNIE - Cywil na stadlonie

ld, 18, 20 
REKORD - Szalony lotnik - 18, 20 
ROMA - Express Moskwa - Ocean 

Spokojny - 18, 20 
SOJUSZ - P ierwszy start - 18.30 
STYLOWY - Na manewrach - 16, 18, 20 
SWIT - Na arenie - 16, 18, 20 
TATRY - Mury Ma\apagi - 16, 18, %0 
WISŁA - Spieniony nurt - 16, 18, 20 
WŁOKNIARZ - Dolina śmierci - 16.30, 

18 30, 20.30 
WOLNOSC - Nie ma pokoju pod oliw

kami - 14, 16, 18, 20 
ZACHĘTA - Mały partyzant - 18, %0 
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HELSI Kl ŁODZ 4:14 
Najlepszą walkę stoczył Rozpierski. Dobre zadatki Biela II 

SPOTKANIE Helsinki - Łódź ._ ta t ._ • • k• ' I Najsłabiej zaprezent.owali się jed-

.. w!.Padło pod wielu ~zględami na I eprezen Il a WagI Cięz IeJ nak reprezentanci wag lekko-śred-
1ep1eJ niz mecz warszawski. Był lep . . . . . . niej i średniej: Czapliński i Piór-

~zy boks, . lepsza publiczność i, co k~ energią, ze. Perat~la trafiony cel I a~1 razu me ?ał się złapa~ w ~sta- kowski. Trzeba przyznać, że Cza

Jest _b. wazne, sama organizacja za-, me, za~oczył_ się w rog, z trudem ~- w1one sidła. 1 w p~rę unikał ciosu, I pliński miał wyjątkowo przy;crego 

w:odow. fest t.o ~godna ?Pinia wszyst trzymuJ~C _rown?wagę. Jeszcze krot I wykorzystu,1.ąc_ kazdy moment ~o przeciwnika, gdyż Mankoncn w do

k.ich, ktor~Y: ~yh obe~m na„obu wy- ka s.ena i wal~a by~a wygrana. ataku. . ~aJwlęk?Zą przewagę miał wcipny, lecz niedozwolony sposób 

s.ępa~h p1ęsc1:-irzy Fml~ndiL Zwyc1ęs.twa. _Ły~1aka me. uz~ał tyl- w drug~eJ rundz.1e. . • . ułatwiał sobie pracę, stale przytrzy 

A _Jednak me było większych po- ko sędzia fmski. Wyda~e się . na_~· ~alki Poleksa i Karpms:1t1ego mując lewą ręką, a bijąc prawą. 

wo~ow. do zachwytu. Trze~a przy- ze naJbliz- skonczyły su~ przed czasem. Pierw- Sędzia Nending spostrzegł to zb:rt . 

znac, ze dobre były walki trzech szyro praw szemu przyzQa- późno _ udzielił co prawda wino-

pierwszych i <_iw:óch ostatnich par. dy był neu no zwycięstwo wajcy dwóch napomnień, ale unie-

Reszta za~od~1~ow. zapreze.nto~aia tr~lny sę.- przez t. .k. o. po szkodliwiony w ten sposób Czapliń 

boks bynaJmmeJ me odpow1adaJący dzia czesln, I rundzie (roz- ski przegrał walkę. 

zawodom o charakterze międzyna- ł kf?rY punk cięty łuk brwio- wreszcie Piórkowski. Polak nie 

rodowym. tuJąc 59:59 wy Bost~ema), wygrał, w najlepszym wypadku za 

Kukier, Roz- wskazał na a przec1wmk służył na remis. Sama walka nie 

pierski, Niedź Łysiaka ja- Karpińskiego o- była ciekawa. Piórkowski widział 

wiedzki, Ły- ko zwycięz- kazał się zbyt tylko szczękę przeciwnika i na nią 

sak i Biel H cę. słaby. 'Tę walkę polował pełne trzy rundy. A zada-

oraz ich prze Erkki Pakkanen Ostatnia ~r.ow~dził sędz.~a nie kilku ciosów w żołądek wyżs:ze-

ciwnicy wal- walka me- fmsk1 •. kt?ry w1- go niemal o głowę Fina, aż się pro-

czyli dobrze. czu w niczym nie przypominała wa- doczme ~est do- siło. Zresztą Piórkowski ma złą za-

Widownię roz gi ciężkiej. Jest t.o niewątpliwa za- brze zonentowa- sadniczą postawę na co trenerzy 

grzał Kukier sługa Biela Il, który narzucił tern- \\('Ci~ ny w możliwo- powinni mu zwrÓcić uwagę. 
żywiołowo po odpowiadające raczej zawodni- ściach swego ro- • 

prowadzony- kom kategorii średniej. Ruchliwość J;Jorje Groenross daka i wolał pod • • 

mi bezustan- Polaka zmusiła przeciwnika do przy dać go w II run W syMIE w .n~szej . reprezenta· 

nymi atakami, jęcia niezbyt mu odpowiadającego dzie. Toteż Polacy nie mieli tu oka- CJl młodz.1e.zowe~ kategorie 

przed którymi sposobu prowadzenia walki. Manin- zji do wykazania pełnej skali swych sredme n:iamy sła 

Luukkonen nen liczył na cios z prawej, lecz możliwości i dlatego ·wstrzymuje- be. Do _ciekawego 

Luukkonen Risto bronił się z przeważnie pruł nią powietrze. Biel my się od kr) JCznej oceny. spotkania Drogo~z 

pewnym tru- - Pakkanen me 

dem. Ale ta walka była prowadzo- M k. • d ł • k doszło, gdyż kon-

na zbyt chaotycznie. U ra WS l W pa )fil W 0 0 tuzja ręki Fina 

Znacznie lepiej spisał się Rozpier- Oka?iała się nieco 

ski. który w sposób rozumny roz- Pozdrowi·eni·a z Helsi·nek poważniejsza niż 
wiązał taktyczny problem walki z . początkowo osą-

leworękim przeciwnikiem. Tutaj ak dzono. 

cja była dobrze przemyślana, a prze k l d • k k 5 I k Drużyna Helsi-
ciwnik stale zaskakiwany różnorod- prze azuje sportowcom O ZI ierowni a O angas nek bez mistrza 

noś'cią ataków. Rozpierski potrafił - Sport bokserski jest w Polsce o lecz raczej zahamowuje w swym roz- olimpijskiego Ha-

znaleźć luki· w gardzie przeciwnika malainena i Koski 
wiele bardziej rozwinięty, niż u nas woju. b · f · 

i zwodz1'ł go - ładował serie ciosów w o ecneJ orm1e 
w Finlandii - oświadczył na wstę- - O, przepraszam - wtrąca się · ed t · 

w korpus lub szczękę, Polak miał me prz s aw1a 
pie rozmowy kierownik drużyny fiń- nagle do rozmowy Feliks Sztam. - · Manninen S„lo dl h 

drugą rundę na.i'lepszą. Tward" J·ak "' a naszyc repre 
J skiej A. Salokangas. - My posiada- Moi chłopcy nie są początkujący- t „ · 

żelazo Fin wytrzymał wszystko, ale zen acJ1 powaz-
my około 2 tys. bokserów, a wy roz- mi bokserami. Oni dużo umieją. Taki n1ejszego przeci ik N · 

z widoczną na twarzy ulgą powitał wn a. a zwyc1ę-
. . k porządzac;:ie o wiele liczniejszymi, a mecz jak Łódź-Helsinki, w którym stwach odniesionych w Warszawie 

!~k gongu oznajmiaJący oniec tym samym i bogatszymi zespołami. nie chodzi o sam wYnik, a i odpowie- 14:6 1 w Łodzi 14:4 niewiele mo

Widać jasno, że potrafiliście sport dzialność jest mniejsza, to doskonała żerny budować. Dalszym etapem 

bokserski umasowić, a zaintere- okazja aby mk>dzież nam dojrzała. przygotowań z naszej strony do mi

sowanie, przejęcie się boksem 1 Zaznaczam, dojrzała! Zdobyła rutynę strzostw Euro-py powinny być spot

znawstwo publiczności polskiej jest i szli! międzynarodoWY. kania z przeciwnikami reprezentu

wprost nadzwyczajne. - Czy wobec tego ud'Zlał mro<lrie- jącytnl naprawaę klasę międzyna-

Niedźwiedzki 
przegrał, lecz na 
swoje możliwości 
walczył dobrze. 
Trzeba tutaj 
wziąć pod uwa
gę różnicę wagi. 
Polak nie bez tru 
du robi wagę 
piórkową, gdy 
tymczasem Fin 
moźe śmiało wal 
czyć w kategorii 
lekkiej. Różnica 
wagi i siły fizycz 
nej na korzyść 

Vajne Jarvenpaa Nininuvori była 
od razu widocz

na. Niedźwiedzkiemu wyszedł nie
jeden celny cios, ale bije on zbyt 
szeroko, przez co sygnalizuje ude
rzenie i osłabia je. 

Sądzę, że jeśli chodzi o techn\kę ży w 7.awo<la~h łódzkich ma }aKbY .00.ow~ 

walk stoi ona w Polsce i w Fin- i::harakter tr'Eningowy? 
landii na prawie równorzędnym po- - Tak bym to określił - odpowia 
ziomie, ale wy, Polacy jesteście twar da Feliks Sztam, a . zwracając się do 
dzi i agresywniejsi w spotkaniach przechodzącego obok młodego 18-let
międzynarodowych. Dajecie z siebie niego Polekisa udziela mu przestrogi. 
bardzo dużo. Ambicji to wam nie - Ubierz się 'ciepło, otul szyję sza-
brak! likiem przed wyjściem z hotelu. 

W meczu warszawskim zachwycił Nie bez powodu nasza młodzie:!: 

mnie Murawski. Przyznam się, źe bokserska nazywa Sztama swoim oj
jego szybkość i umiejętne szachowa- cem. 
nie Luukkonena lewym prostym było Na zakończenie naszej polsko-fiń
dla mnie niespodzianką. Tak„. Bar- skiej pogawędki kierownik drużyny 
dz.o mi się ten Murawski podobał - gości Salokangas przekazał za po
powtarzał Salokangas i z podziwem średnictwem „Expressu Il." pozdro
kiwał głową. wienia sportowcom Łodzi. W dosłow 

- Jakiego jest pan zdania o decv- nym tłumaczeniu brzmią one: 

W Yl'i' I KI 
('według k.oleJnoścl wag): 

ltukler pokonał na punkty Luukkone
na. Rozplersklemu w sposób zdecydowa• 
ny uległ Jar' enpaa. Nledźwledzkl prze· 
grał na punkty z Nlnlnuvorl. Pole'ks wy 
grai w I rundzie prr.ez t. k. o. z Bostroe
mem. KarplńskJ wygrał z Pekkalą (sę
dzia 1>rzerwał walkę w n starciu). Cza
pliński przegrał z Mankonenem. Piór
kowski odniósł wątpliwe zwycięstwo nad 
Greenrossem. Łysiak wypunl{towal Pe· 
ratola, a Blel II pokonał l\lannlnena. 

Rm. 

Pierwszy trening 
narciarzy „T echnozbytu" 

Ta trójka Polaków, zwłaszcza Ku

Nocne dyżury aptek kier i Rozpierski występuje nie 
pierwszy raz w zawodach o charak 

Dzisiejszej nocy dyżurują następujące t · d d 1 ' k 

zji wystawienia w zawodach Łódź- - Z radością przekazuję sportow
Helsinki naszych młodych zawodni- com łódzkim najszczersze pozdrówie
ków? nia z miasta Igrzysk Olimpijskich 

Sekcja narciarska KS „Techno. 
zbyt" zawiadamia, iż pierwszy tre
ning odbędzie się 13 bm„ o godz. 15, 
w lokalu Centrali Zbytu Artyku
łów Technicznych w Łodz.i, Pl. Zwy 
cięstwia 2. 

apteki: Obr. Stalingradu 15, Pabianicka erze mię zynaro owym, a e Łys1a 
21a. Jaracza 32, Stalina 50. Wróblewskie- i Biel II nie mieli nawet począt
go 54, Kopernika 26. Pl.otrkowska 67, Pl. I ków tego szlifu. A jednak obaj spi-
Kol<cielny 8 ! Al. Koścmszkl ł8. sali się nad podziw dobrze. Łysiak 

Dyzur położniczo - g inekologiczny: dziś 1 
. . . 

- To jest pomysł dobry, ale ryzy- 1952 roku. Spodziewam się, że w me
kowny - odpowiedział kierownik czu Helsinki-Łódź walki będą stały 
ekipy fińskiej. - Z doświadczenia na takim samym wysokim poziomie 
wiem, źe zawodnik młody zbyt wcze jak na międzypaństwowym meczu Podcz~s treningu przyjmowane bę 

dą dalsze zgłoszenia za.awanscrwa. 
nych narciarzy z terenu m. Łodzi. całą dobę dyżuruje szpital im. dr H. wa czył skupiony, badał przec1wn1-

Wolf. ul Łagiewnicka H. ka, a ostatnie starcie rozpoczął z ta 
śnie wzięty do ostrej walki, zwłasz- w Warszawie. 
cza międzynarodowej, nie uczy si':, EMES. 

------------.................................................... „ ...... ,„ ................................................... „ ............... „ ...... „„ ............................... „ ....... „ ......... „ 
63) 

- Kiedy oddasz te piętnaście kawał-1 W przerwie Lowak wyszedł na dzie-
ków? dziniec. Przez dłuższą już chwilę patrzył 

- Leon, jeszcze trzy, cztery tygodnie. I na Stebelskiego, mordującego się z jakąś 
Oddam na pewno. Tylko teraz z tym upartą kichą. 

dzieciakiPTl'l. Maryśka jeszcze słaba. To- - Jeździmy na coraz gorszych dęt

bie przecież nie są chyba tak bardzo po- kach! Co będzie za rok? - ponurym pro 
trzebne? gnostykiem powitał go szofer. 

- Jak nie będę miał premii, to mi hę- - Za rok? Albo będziesz jeździł na 
dą potrzebne! lepszych, albo będziesz ganiał piechotą! 

- Jakoś się to zrobi.„ Bądź spokojny, - Stary filozoficznie potraktował skar-
Leon„„ gę młodszego kolegi. 

Rozstali się. Maci~z poszedł na g6rę do. Ładne wr6żby! 
siebie, do sali wysokich napięć, gdzie pra - No co? Albo trudr:ości przywozowe 
cowano pośr6d labiryntu koląrowych rur: będą jeszcze trwały, albo je przezwycię-
żółta doprowadzała gaz, ziflona· - wo- żymy ! I 
dę, niebieska - powietrze. Ziemba pozo- - A jeżeli nie przezwyciężymy? I 
stał na parterze. - To rewolucja przez to się nie zawa-

li. To nie pies, co kuli pod siebie ogon i 
ucieka precz. To za rok będziesz chodził 
piechotą. Ty i dyrektor. Ja całe życie 

furt pieszo i dobrze! A za dwa albo trzY 
lata będziesz mia,ł wspaniałe gumy na 
wszystkich czterech kołach i zapasowe w 
garażu. Trudności muszą być zawsze tam, 
gdzie staje się nowe. Ale trudności można 
pokonać. Zobaczysz, sami będziemy pro
dukowali i gumy, i koła, i całe samocho
dy. Nie sparaliżuje nas zagraniczny kapi
talista swym dziecir.nYm bojkotem. Stra
chy na Lachy. Nie b6j się! Będzie, bę
dzie. W Sowietach przed dwudziestu la
ty nie tylko gum brakowało. Głodni by
li. Jakby rewolucje szły gładziutko, to 
by je robił Macisz, a ty byś go nie mu
siał za~aniać i napędzać„. 

- Gadają? 
- Co nie mają gadać? J~ą, stękają 

jak baby przy porodzie. Choiałbyś może, 
że~y szło lekko! Macisz dobrze pilnuje 
swego interesu! 

- Nie on jeden. 
- Ale i niejeden jest przeciw 

Matrasz, Kwękosz; Marczewski, 
niemu. 
Cy bu-

lak, śnieguła, Zdziarski, Kuncewicz - ai 
już rozmawiali ze mną. Będą za wni~-
kiem. . 

- Sześciu, wy si6dmy, nas kilkunastu, 
a tamtych kupa. A Dąbek? - Stebelsk·ie
go zanieookoiło stanowisko sekretarza 
Koła PPR. 

- Zobaczymy„. 

Pod koniec poniedziałkowej dniówki 
rozeszło siię po zakładzie, że Kazek Spo
korny będzie rzecznikiem wniosku ZWM. 
Drożdżowa, kt6ra nadal uważała, że wiei 
kopańska niańka to coś lepszego niż sa
modzielna robotnica, syknęła bardzo ci
cho: „Prowokator". Głośniej wolała tego 
nie mówić; jeszcze wczoraj młodzi pa1)
stwo bardzo ją ostrzegali„. Za to mło
dzież zetwuemowska otoczyła Kazka jak 
by czulszą opieką. Słyszał przyjazne sło
wa, widział krzepiące uśmiechy, byli d:ań 
coraz milsi. 

We wtorek Kuncewicz rozmawiał z 
Dąbkiem. 

(D.c.n.) 

::łNl•klor oaculny 1 & KRONIFWIC7., 'el. ll2-60 - Adret R~dakcJł• t.o<tz. a1 Piotrkowska 102a. - Sekretariat Redao<cJll m-os. - RedakcJa nocna: 145-50 - Dział Miejski: !44-79, 137-47. - Dział 

Go•podarczv : IW·13. - Ozuil llstow: 193.04 - Dział Kulturalno·O~włato\vv: 109· 62 - Dział Sportowv: 109-62. - Oitlosu ola: Piotrkowska 96. tel. 111-50 I 114-7~. - Wydawca: RSW „Prasa". Prenumerat.& 

mlesleczna ·zł t..>O~ 11.wartalna u · u,H. gOlroczna zł z1.- pr>vtmu .ta w<zv•tkle (1'1ędv I Ai:•nrJ• Porztowe nraz llstono•u miejscy I wiejscy oa terenie caleJ P<>lskł w terminie do u każdego mlesl~ca. 

- ·okres na:;teDnY. Dcuk,. ,Zak.I. Graf, RS W „l'casa" - 1.ódt, Z wirki 11, - l'aplei druk. mat. $8 & D-a-11901 

' 

' 


